


D O N I O S Ł E D E C Y Z J E
W dniu 4 lutego b. r„ odbyto  sie w  P a ry ż u  posiedzenie F. A. I. 

(M iędzynarodow a F ed erac ja  Lotnicza), na k tó re j de lega t A eroklu­
bu R. P. m jr. pil. inż. C hram iec z łoży t ośw iadczen ie , że A eroklub 
R zplitej, n ies te ty , nie będzie mógii b rać  udziału ani w  najb liższych  
zaw odach  lo tn iczych „C hallenge de T ourism e In te rna tiona!11, ani 
też w  ich organ izacji. P o lsk a  pow zięta  d ecyzję  sk ie ro w an ia  sw ych  
w ysiłków  lo tn iczych na inne to ry , na k tó rych  nie leżą  zaw ody  
w rodzaju  d o tychczasow ych  C h a llengeów .

D ecyzja w ycofan ia  się lo tn ic tw a polskiego z udziału w p rzy ­
szłymi C hallenge‘u b y ła  n iespodzianką dla sp o łeczeństw a . S zuka jąc  
przyczyn  tego w ystąp ien ia , red ak c ja  nasza zw róc iła  się w  p ie rw ­
szym  rzędzie do p. gen. dyw . inż. L eona Bertoeakiego, k tó ry  jako  
pi ezes Z arz. Ol. L O P P . i K om itetu „Ż w irki i W ig u ry 11, byl n a jd o ­
k ładn ie j p o in fo rm ow any  o zam ierzen iach  w ład z  lo tn iczych. Nie z a ­
pom inajm y, że C hallenge 1934 zaw dzięcza ł L idze O brony  P o w ie trz ­
nej i P rzec iw g azo w ej, o raz  K om itetow i „Żw irki i W ig u ry 11 p rzy  
Z arządzie  G łów nym  L O P P . zeb ran ie  w śród  sp o łeczeń stw a  ponad  
1 m iljona z ło tych , p rzeznaczonych  na udział Po lsk i w  zaw odach .

T em bardz ie j w ięc dziś, k iedy  ju ż  rozpoczę ła  się akc ja  zb ió rko­
w a na C hallenge 1936, n a leża ło  p ro s ić  o podan ie1 p rzy czy n  w y co fa ­
nia się z C hallengeht, aby  w y jaśn ić  i uspokoić opinję publiczną, 
k tó ra  pozbaw iona w łaśc iw ych  inform acji, m ogłaby  w y sn u w ać  
w nioski zupełnie fa łszyw e.

W  zrozum ieniu  w ażności tego zagadn ien ia , p. g en e ra ł B erbeck i 
udzielił nam  łaskaw ie  rzeczow ych  infommacji, k tó re  rów nocześn ie , 
za pośredn ic tw em  agencji „ Isk ra 11, z o s ta ły  podane do w iadom ości 
w szystk ich  dzienników .

A oto one:

—  W iadom ość o w ycofaniu  sie  Polski z C hailengehi spad ła  nia 

ca łe  spo łeczeństw o  jak  p rz y k ra  n iespodzianka. C zy  L O P P . spodz ie ­
w ał się tak iej decy z ji?

O oczek iw aniu  raaipewiię tak ie j decyz ji trudnio by łoby  mówić, 

ale n iespodzianką d la  n a s  nie by ła  ona w  żadnym  razie . P rzec ież  
oii raz  u po uroczysitem  zakończeniu  zw ycięsk ich  d la  nas zaw odów , 

zaczę ły  się  w  kołach  fachow ych  rtew lażau ja  w yników  i dyskusje  

nad  tem , co rtaszem u lo tn ictw u C hallenge daje . E cha ty ch  dyskusy j 

p rzen ik a ły  p rzecież  naiwet do p ra sy . N iaprzykład d y sk u s ja  na tem at 
silników . Do ostatn ich  zaw odów  w y tw o rzy liśm y  now y ty p  silnika, 
ty p  p ionierski. Ale nie by ło  m ow y je szcze  o produkow an iu  go ma- 
SOWO:. Teriaz do now ych  zaw odów  trzeb  aby  ko n stru o w ać  typ  now y 

i czekać  z  sze rszą  p rodukcją  znow u n|a w ynik i now ych  prób. M ieli­

byśm y w ięc sam e proł|» typy, a te  nie m ielibyśm y typów . To d o tyczy  

nfiietylko Silników, ale i sam olo tów . M am y zw ycięsk ie  m odele, m am y 

p ro to typy , ale też nie m am y ty p ó w  rozpow szechn ionych  napraw dę. 
Z aw ody challengehiw e lansu ją  p ro to ty p y , a le  nie w p ro w ad za ją  sz e ­
rok iego  u p raw ian ia  lotnictwiai. Te rzeczy  w ko łach  fachow ych d y s ­
ku tow ało  Sie od sizeregu m iesięcy  ży w o  ii g łęboko. Spraw.a udziału 
Vć C ha!Ienge‘u n ie m ogła w ięc być  dla nikogo rzeczą  p rzesądzoną. 

O w szem , b y łą  rzeczą  k w estionow aną  i w y m ag ającą  dopiero  d e c y ­
zji, k tó ra  p rzed  dniem  dzis ie jszym  zapaść  musiilała, Szamise w aży ły

.~3
sie d ługo  — w ięc n iespodziank i b y ć  nie mogło.

—  O św iadczenie , z łożone p rzez  p rzed s taw ic ie la  P o isk i w P a r y ­

żu m ów i o now ych  to rach . Jak ież  są  te  now e to ry ?
— B ardzo  p ro s te : pójście  w gtąb  i w szerz ! M am y osiągnięciu 

szczy to w e , m am y z w y c ię s tw a  elitarnie, a lb  nie m am y szerokiej 

p ła szczy zn y  ro zw o jow ej lo tn ic tw a, Miaumy asy  — nie m am y sz e ro ­
kich zastęp ó w  lo tn iczych. C zyż ogó lny  pożiilom rozw oju  lo tn ic tw a 

w P o lsce  odpow iada chioć w  p rzybliżen iu  nrasizym osiągnięciom  
szczy to w y m ? — Nie! Ilu m am y lo tn ików 1 am a to ró w  w P o lsce  m a­

jących  sw e a p a ra ty ?  M ożna ich n iem al1 zliczyć rta pa lcach  jednia] 
ręk i! A w e F ran c ji je s t  ich zgórą 900! Ile je s t w  P o lsce ap ara tó w

sp o rto w y ch ?  Z aledw ie cz te rdzieśc i. A ile lotnisk po polskich mia­
stach  i m iasteczkach?  S zkoda mówić.

To je s t w ięc dziś zadan ie  naj.pifnliejstzie i n a jw ażn ie jsze : dem o­

k ra ty z a c ja  lo tn ictw a. R ozszerzen ie  jego podstlaw , stw o rzen ie  w re sz ­
cie szerok ich  fundam entów  dla jeg o  zd row ego  i trw a łeg o  rozw oju, 

o rgan izow an ie  zastępów  lo tn iczych w całe j P o lsce i zaopatrzen ie  

ich w ap a ra ty  i lo tn iska. W  w ielkiej g rze  m iędzynarodow ej o p ry ­
m at. pow ażnym  p a rtn e rem  na d łuższą m etę je s t ty lko  ten. który 
oprócz asów , ma tak że  kom plet k a r t  innych.

S p o łeczeństw o  Kasze dokonało  już w ielkich w ysiłków , które 

odeg ra ły  d ecy d u jącą  ro lę  w  uzyskaniu  zw y c ięs tw  do tychczasow ych . 
W ysiłek  spo łeczny  m iał do dziś jednak  racze j c h a ra k te r finansow a­
n ia  zw y c ięstw a . Dziś trzebią, aby  oprócz pię ć dzie sjęo iiog ro a z 6 w ek na 
p rzyp ięc ie  sk rzy d e ł naszym  najlepszym  sk rzy d la ty m  rycerzom  
< iby w at cle uczyli się la tać  też sam i jak  najliczniej. K ształćm y całe 

rzesze  lo tn icze! To są now e to ry , dziś dla nlas konieczne.

C zy  w tej m yśli L O PP . b ra ł udział w  decydow an iu  o  C hal­
le n g e ^ ?

L O P P . nie decydu je  o b ran iu  czy  n łeb ran iu  udziału w z a ­
w odach. Je s te śm y  o rg an izac ja  społeczną, k tó ra  - jeśli chodzi o lo t­

nictw o o rgan izu je  ty lko  w ysiłk i spiołeczeńsitwa w tej dziedzinie, 
silosując sjię do staw ian y ch  siobie zadań . D ek larac ja  p rzedstaw ic ie la  
Polsk i o n łeb ran iu  udziału w C ballengehi, w skazu jąc  n a  decyzje
0 w kroczeniu  na inne to ry  p racy , diaje njam in s trukc je  do k tórej slie 

zasto su jem y . R ozum iem y bow iem  z dośw iadczen ia  w łasnego  p rz e ­

słanki, k tó re  do tej decyzji doprow adziły . In s tru k c ja  ta zm ieni kie­
runek  p rac  naszych , lecz nie prowladzi bynajm niej de ich zan iecha­
nia. P rzec iw n ie  w ysiłek  ten będzie  m oże jeszcze  w iększy  i tru- 

drtte-jsizy, niż do tychczas, bo musi o b jąć  sze rsze  k o ła  ctpiołeczKe. Ma 
dać  p o d staw y  sze rsze j produkcji ap a ra tó w  i dać każdem u m iastu
1 m iasteczku  w P o lsce  w łasny  sam olot. Z am iast kilku p a r zw y c ię s­
kich sk rzy d e ł — m a dać ca ły  ró j sam olo tów  nad P o lska . To w ielka 

i tru d n a  p raca , a ie m usim y ją w ykonać, bo jes t miezbędiiM dla trw a ­

łego rozw oju  lo tn ictw a.

T ak się z toży tó , że tego sam ego dnia odbyto  się w ieczorem  po­
siedzen ie  Z arządu  G łów nego L O PP .. na k tó rem  m iędzy innemi, 
P an  P re z e s  w y jaśn ił zeb ran y m  p o w ody  w ycofan ia  się Polski 
% C hallenge1!!, o raz  nak reś lił w  ogólnych za ry sach  cele, jak ie  L O PP . 
i K om itet Żw irki i W igu ry  postaw i! sobie obecnie w  zw iązku  ze 
zm ienioną sy tu ac ję . D adzą  .się one u jąć k ró tko : jak  n a jw ięce j kół 
szybow cow ych  i o środków  ip. w. lo tniczego. P ow ołać , w yszkolić  
i dać P ań stw u  m ożliw ie dużą ilość pilotów  spo rtow ych  w w ieku 
p rzedpoborow ym . U m ożliw ić trening już w yszko lonym  pilotom- 
S tw o rzy ć  i p rodukow ać  szybow ce i sam olo ty , odpow iadające  po­
trzebom  szkolnym  i tren ingow ym , w tak iej ilości, aby  w szystk ie  
po trzeby  z o s ta ły  zaspokojone. P ó jść  „w głąb  i w sze rz11, a w ięc 
u p rzystępn ić  lo tn ictw o n a jsze rszy m  w arstw o m  społecznym , a nie 
o g ran iczać  go ty lko do c  asnego  kółka , e lity 1'. — jednem  stow em  
zd em o k ra ty zo w ać  go w  ścistem  tego s iew a  znaczeniu . O prócz szy ­
bow ców  i sam olotów , musi sie pom yśleć  o organizacji szybow isk  
i lo tn isk , w raz  z odpowiedni i emi u rządzeniam i, bez k tó rych  niem oż- 
naby  n aw et m yśleć o szerok im  rozw oju  lo tn ic tw a . Cele te dadzą 
się zrea lizow ać  ty lko p rzy  w y d a tn e j pom ocy  spo łeczeństw a . D la­
tego K om itet Żwlilki i W igury , zb ie ra jący  do tychczas fundusze na 
Challenge 19134 i 1936, pow inien nie w .s-trzymywać sw ojej akcji, ale 
zw ielokro tn ić  ją, aby  osiągnąć m aksim um  środków  na cele, które 
w reszc ie  p o staw ią  nasze  lo tn ictw o sp o rto w e  na poziom ie, odpow ia­
dającym  w ym aganiom  trzydziestok ilkcm iljonow ego  narodu  i P ań ­
stw a  o znaczeniu  m ocarstw ow em .

A. W .

2



CO, GDZIE I KIEDY?
(Wladtom-ościi. z 'kraju)

15-lecie odzyskania morza. — Zebranie ofiaro­
dawców challenge‘ow ych. — 800 tysięcy  na 
lotnictwo sportowe. - Kurs narciarsko-szy- 

bowcowy. W irowiec. Książki, teatr i 
film. Bilans lotnictwa komunikacyjnego. 
Pierwszy mechanik pokładowy ,.półmiljonerem“.

L- O. P . P. złożyła s,w-e,j s io s trzanej cirgami-- 
'ZiaicjiL, Lidlze Morskiej i Boiloinfakiieij w dm. 10 b. tn. 
serdecznie g ratu lacje.

M.oże wuedzą już ioi tem  czy te ln icy  .nasiii -z p ra ­

sy codzienna', chód racze j .przypuszczam , że się 
tylko, -tego dom yślali, gdyż w dm.iiu je j radosnej 

rw?zim:icy, w szelkich życzeń  sypało  się bamd-zo 
w.ele. O trzym yw ało  je zarów no Riierniwiniilctwo 
Ma,i Wianki) W ojennej, jak Urzą-di Mior.sk,i, Obronią 
^yibrzieża, jiaik Szkoły... N adsy łał je —  cały  klr,aj.

Z resztą mfetylkn1 k ra j. Miiiasto L it tania (półnio-c- 
na Itaillja, mad A driatykiem , gdziiie dziiętoil II Duce, 

błotach pow sta ło  k w itn ące  m iasto), otóż mia- 
S‘°  P k to r  a przesłało. Gdymd. puhar  onyksow y.

edykacja w języku piolskim kończy ła silę sło- 
Wa'm,’: ■•■„wiiiara, narodów  A gem-jallniość w odzów  
za,wsiz,e loisiiągają izamierzoine :cele“ .

P.iękmy puhar, zdobiony w piękniejsze jeszcze 
stew a, otrzymała Gdj - ni,a  po 15-tu l-ata-ch, o.d 
chwiilB, g,dy na masznle. m  wybrzeżu Bałtyku ,z.a_ 
tepoitała -pierwsza polska bandera, a pierwszą 
szaichioiwDlicę Iioitkiiczą wymalowano m  sikrz.y- 
dlach wio/dlnO-saimo-lołów.

D*>ś -wiieje-dna bandera kwithile ma wodach- św ia- 
ta 'Całego. J e s t  tych  ciżie-rwoino-bMyah kwii-atów 
leszcze niew iele, ale p rzy b y w a ifch z  każdym  
‘terem, jaik -z dniem  k-ażdym przybyw a- w sercach  
ńair-odm -miiłio-ści do sze-r-okii-c-h wó-d św ia ta . P a ­
rz y m y  nia- nie przieiz -wąSką bram ę as-zego w y ­
brzeża.

znaków  p-orskich na skrzyd łach  nie .zaihrak- 
|J1® -nad 390.OOO ikl-m. -kwadr, ina-szlej ziem i w la­
neg o  -morza p-o-wietrznego-. Na nim m ogą. m uszą 

m nożyć si.ę sk rzyd ła  anialkowiane SP  z 
dn,iiem każdym .

Zaledwie izapadta decyzja, że wyoofuje.-my się 
z ChiaHemige‘u , g-dy Iluż poczęliśm y dążyć -do- re a ­
lizacji h a s ła : „L otn ic tw o -roizra.s-ta się w sze rz  i 
'vKłąb“

Jednym- z miwiażinie-jszych odruchów  społe- 
Cz-eństwa w  tym  -kierunku -było- -zebranie -diel-ega- 
tew  ofiarodaw ców  miai ChalleWge 1936 r.

Jednogłośnie uch walonno- -niie zap rzestać  dałsizi&j 
zteńrkł, zad-eikla-r-owamych składek i, ofiar, p rz e k a ­
zyw anych doi Bo-miiit-etu Żw.i-rlkii i  W igury , lec-z 
brzezmaczyć t-e fuin.dus-zc n.a -udiositęp-riiileinle liOltmiie- 
*Wa ®a m łodzieży  bak najszerszych  w ars tw  spo­
łeczeństw a.

T-a.k uchw alili zarów no  -podofoc-erowie. Jak -or- 
gamiiiziacje urzędnicze, koła rzem ieślnicze, jalk mło­
dzież szik-oiłmai, Stnaż Gramiiiciztia, jak Monrip-ol-e.

W iparę dni później, 13 b. m„ Sejm uchw alił, że 
81)0 -tys. z ło tych , przeznaczonych  w 'budżecie Mi­

n iste rs tw a  Komiuniikacij ma Challenge, zostanie 
obrócone na  ro-zwój l-ojniiictw-a spoi:t-ow-e-go il sz.y- 
b(, w r ictw a.

C ały nairód czuje -i,'noziu-mi-e, że m usi stać s.ie' 
narodem  l-otmiików.

W iem dobrze,, że t-eraiz częśc ie j ije-sziczie, milż do­
tąd , zaczn ą  nap ły w ać  lis ty  dio R edakcji o- tir-eści 
miniejwl-ęeej tak ie j: „ ...jestem  sta łym  czyte-lnii-
ikiiie-m... chcę zo stać  p ilotem ... co r o b ić ? . . .?

P a rę  słów  loid-po-wiiedizi d la  tych . co tak pisali 
ii jeszcze -pisać będą:

J-esit w  opracow aniu  ii w kró tce  uj-nzy światło- 
d z ie tn e  miowaj -ustawia- o iołuiiictwiie sp-oiritoiwem. 
G dy się ukaż-e -— opublilk-uj-eimy. Zw-ra-cać ,S8ę o- 
-becnrje nadlzi.imy do n-aijbliższych A eroklubów  il dio 
( środków  P. W . Lotniczego. Nie .mówię .o k a n d y ­
datach  rua lok ćków w ojskow ych — zaw odow ych. 
Im -bowiem -jed-ymie .D epartam ent Aer-onau-tyzki M.
S. Wiojis-k. im-oiże -coś piowiiediz-iieć. A dres: W arsza­
w a, ul. Puław-ska 4.

W  -każdym wy-paidtou .radizii-my nie zapom inać o 
szkołach -szybow cow ych L  O .  P. P. W łaśnie w  
K ulikowie -Krzieimiemiiieickim (po-czta B-oreżce) od  18 
lutego do- 18 imarca b. r. trw a  kur-s szybowcew-o- 
na-rciar.ski. Szkoła -ta słynie nr. in„ -z tego-, że 
dzięki, ‘dio,s)kon,alłym warunko-m ter-amo-wym, odbył 
się tam  tej s im y  lot szybow cow y, trw a jący  p rz e ­

szło godiziitrę.
Sizikoł-eniiie praktycznie — w kategorii A i B, po- 

za tem  kuins teoretycziny. przeszko len ie w m on ta­
żu i  remiomtia-ch s-zybo-wcó-w, jak rów nież 'nairciiair- 
sikiie wyci-eczlkii k-raj-oiznawcze. P oza W ołyniem , 
chw ilow o ma froncie szybo wiciowym panuje spo- 

kój, ale ma wiloisnę... ziopa-cizyci-e!
Pam iętajm y, że -wy.sztooiloin-y szybowi ilk inczy .się 

la tać  na sarnolo-cie szybciej i  z rrir -cjs-zem ry z y ­
kiem dla siebie ii powrj©r.zoiń,e-j m aszyny, i dostać 

się do szkoły lotniczej łatw iej.
Potem  j-est drtjga o tw arta  i na sam oloty >i na au- 

tożyro...

Ale! Powiiied-zii-atem autoży-ro i zdaje się popełni­
łem gruby lamaohiroimizm. Diz-iś, copraiwda jeszcze 
initeofii-djalniie. dla wymallaizlk-u de la Cierya .przyjmu­
je się maz-w-a (,-wirowiec". Niektórzy -obstają przy 
„wiropłat". Inme maizwy, ja.k winoloit, piiomołot, 
wiirmifcoiwiec il t. p., -zda-j-e się upadły. (Po liicz- 
oych dyskusjach ip.p.: Kuszelewskiei. Wasylew- 
ski-ego, Wiima-wera i -ilnlnych).

Ppłk. Stachoń, -który pierws-zy przeleciał na 

autożyiro do PolsM nia-ziwał j-e rówmi-eż -wilr-ow- 
cem, w kSiiąże-ozce -popularne);-, którą iza maiszem 
pośre-dnitetwem ma zamiar wydać.

Jeżeli -już zaczęliśmy mówii-ć ioi wyda-wmiildtwa-ah 
lotratozycih, t-o, przypomnieć wypada, że -ostatnio 
ukazały się irla ryniku dwiie książki. Pierwsza, to 
w-sp-ainii-ale wydanie diziieło ppłk. Kwiecińskiego 
,,L‘Aerona-utiguie -en P-oloigne" w -ję-zylku trialnlous- 
k-iim, -ppzezinaiazofcia- dla zagrami-cy. Dr.u-g.a-, tlot miile 
-napis-ame wspomerie-n-in ,z frontu i  pierwszej szko­
ły pilfotów Zdzisława, Harliemd-era: „Na poidniieb- 
nych szlaka(c,h“ (Zako-ch-ani w maszynach). Fama 
głosi, że J. Meissner wyd-aje dosk-oimałą powieść 
stenoiwcową. Dilsiie-wi-cz, autor „Suiiity totnliiclzej", 
cieszy się -obecnie -p-oiwodizenii-eim swojej sztukii 
„N-oicme loty", wystaw-irTie-j w-e Lwowie. W War­
szawie teatr, młotowanego widza- na Karowej ®ra 
dalej „St-a-ś ,loltni|kiiiem“.

Film lotniczy też inńe śpi. P. A. T. wylkańc-za 
p-od egidą -LOPP‘u fill-m sprawo,zidawczy iz z-e- 
szłor-oicizniegO' C.ha 1 l-a:'lge ‘ u.

Kto jest w Wairszałwie, a chiciiałby zobaczyć 
■olbr-aiz iz poczynań porwiet-raniyoh -naszych w-s-dho- 
-dlmich -sąsiadów,, miech lidzie do- Ma;jes-tilc‘u. Zoba­
czy ta-m nadipr-oigralm liilm Z. S. S. R. „Skrzydliaita 
paina-da". Wygląda. to> tak pokojowo, jalk ćwiicze- 
ntiia gimima-stydżiM m-łodziie-ży japońskiej, łub nip. 
■czołg, ciąglcący ®a. sobą pług iii -nazwany prze- 
zoirriie traiktidrem. P.róoz, mii-e-zliczonej ilości samo­
lotów spo-rt-oiwycli,, widzimy potężnie maszyny 
koimuniikacyjnie.

Jak się ipnzedśtawiiia koimumiiikaicj-a loitmiczla- w 
Rosji', ipowiiemy kiedyś, -iinmy-m razem, d-ziilś wspo- 
ml-ijjmy o sobie.

Przeglądając biliains PiollSkiiich Limiij Loitnliozyc-h 
„Lot" z,a nok 1934, widzimy, że przewiozły one 
pasażerów 18.198 (w r-oiku 1922 było, 527). Baga­
żu i  towarów — 362.840 kg. (w roku 1922 —• 
9.410). -Poczty i  gazet przeleciało- 47.716 kg. (w 
roiku 1922 —  295 kg.)

Wypadku, -o-d poic-zątku istnienia -nia-szych linlii] 
loitmiczych, nile było- żadnego.

Co t-u dużo gadać, mamy doskonałych pilotów 
i świetnie samolloity.

Mówiąc o lotiuictwiiie, -zwykle myślimy tylko -o 
pilocie ii, konstruktor,aloh, -o- Innych, np. o -m-ec-ha- 
miikach loitniiczy-cti, mamy brzydki; iz-wyczaj ®a-po- 
min.ać. Temb.iHziieij -więc podkreślić siię godziil, że 
p .  Elijasze-w, mechanik p-oiktadowy P. L. L. „Lot" 
obc-ho-dził niiedaWnio, jako pierwszy wśród swych 
kolegów, przelot półmilionowego- ikiilkumietra,

7. 13.
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D L A C Z E G O  
POLSKA ZREZYGNOWAŁA  

Z CHALLENGE’U?
Z w iadom ości, p ra so w y ch  w iedzą  czy te ln icy , że  P o lsk a  (zrezy­

gnow ała z o rgan izac ji i udzia łu  w  następnych  C h allen g each . Jak  
w iadom o, lo tn ictw o n asze  odniosło dw ukro tne  zw ycięstw o  w m ię­
dzynarodow ych  zaw o d ach  lo tn iczych przez  ś. p. pil. F. Ż w irkę 
w  B erlin ie  1980 r. i kipt. pil. J. B a jan a  w  W arszaw ie  1984 r. N astęp ­
ne zaw o d y  m iały  się odbyć w  W arszaw ie  1986 r. i byto  dużo da­
nych, że  i po  ra z  trzec i zdobędziem y p ie rw sze  m iejsce, a te m  sam em  
puhar F. A. I. n,a w łasność.

C zyżbyśm y  się nie czuli nla silach  d)o podjęcia  wal ki w  tym  turnieju 
m ięd zynarodow ym ? N apew no nie — tu inne w zględy  przem aw iają  
a n ie b rak  sil i zdolności, bo  w szakże  w ykaza liśm y  św iatu , że tak 
pod  w zględem  personialnym , jak  i m ate ria ło w y m  lo tn ictw o nasze 
s tan ę ło  ca łkow ic ie  na w ysokości zadania , b ijać  w szlachetnem  
w spó łzaw odnictw ie konkuren tów , będących  rep rezen tan tam i n a j­
w iększych  potęg  lo tn iczych  św iata .

A w ięc inne w zg lędy  m u sia ły  p rzem aw iać  za taką , a nie inną 
decyzją  w ładz lotniczych. P rz y c z y n y  tej decyzji są  w ie lo rak ie  i tru ­
dno je w ycze rp ać  w  krótkimi a rtyku le , nie mniej jednak  po sta ram y  
się w y jaśn ić  pew ne sp raw y , lącizące się z tem  zagadn ien iem .

Im preza  tego, rodzaju , jak im  je s t C hallenge, kosztu je  duże su ­
my, obliczane w  m ilionach z ło tych , n ie  licząc już o lbrzym iego w y ­
siłku całego szeregu  ludzi, zw iązanych  bezpośrednio  i pośrednio  
z C halłenge‘m. Do zaw odów  m iędzynarodow ych  nie s ta je  się n,a 
zw yk łym  sery jn y m  sp rzęcie  Sportow ym , k tórego używ am y w życiu 
codziennem . a w p ro st p rzeciw nie, trz e b a  drużynly rep rezen tacy jn e  
w yekw ipow ać w m ożliw ie njajlepSzy i najniow szy sp rzę t o zd ecy d o ­
w anych  w alo rach  technicznych , p rzew y ższa jący ch  sp rzę t k o nku ren ­
tów . Tu w  g rę  w chodzą am bicje  n je ty lko  aerok lubow e, ale n a ro ­
dow e.

Dzięki tem u, osiągnęliśm y b a rd zo  w ysoki poziom , ale dostępny  
jedynie  dila e lity  lo tn ictw a, nastaw ionej na w y czy n y  i zw ycięstw a. 
Poziom  ten  k o sz to w ał o lbrzym ie sum y finansow e i b y ł w ykw item  
w ysiłku  n a jlep szych  sil lo tn ic tw a  w ojskow ego i cyw ilnego.

Cóż nam C hallenge m ógł jeszcze  dać. k iedy  w konkurencji 
technicznej i czysto  lo tniczej osiągnęliśm y tak  w ysok i poziom , że 
w łaściw ie nie było już o co  w ałczyć , jak  ty lko chyba dla zaspoko ­
jenia am bicji zw ycięzcy .

C elem  C hałlenge‘u, za in icjow anego  przez  F ran c ję  w  1938 roku 
było  osiągnięcie, d rogą  sz lachetnej ry w a lizac ji m iędzy narodam i, 
najlepszego  sam olo tu  tu ry sty czn eg o . M iało to w  rezu ltac ie  udostęp ­
nić tu ry s ty k ę  lo tn iczą jak  n a jsze rszy m  w ars tw o m  społecznym . Z a­
w ody  jednak  p o sz ły  w innym  kieruniku. W  1029 roku punk tac ja , 
przew idziana  w yłączn ie  za sp rzęt, d aw a ła  m ożliw ość osiągnięcia 
m aksim um  37% ogółu p unk tów  dodatn ich . R esz ta  punktów  by ła  
p rzezn aczo n a  na ocenę w yczynu  lo tn iczego pillota sportow ego . 
Z roku  na rok. z jednego  C hallenge‘u na drugi, irośnie ten  p ro cen t 
ma k o rz y ść  techniki, w y ra ż a ją c  się  następującem i! cyfram i p rocen to - 
w em i: 1930 rok  — 45 p roc.. 1933 — 55 proc. i 1034 — 7(8 proc. Z za ­
w odów  lo tn ic tw a spo rtow ego  w y tw o rz y ły  się z a w o d y  k o n stru k to ­
rów . (zawody p rzem ysłu  lo tniczego.

P . W. lotnicze w Anglii.

P lakat p ropagandow y w Z. S. R. R.

Z aw ro tne  tem po co raz  w iększych  w ym agań technicznych  do­
prow adziło  Chaliltnge do w y ży n  n iedostępnych  zw ykłem u z jad aczo ­
wi ch leba  lotniczego, a p rzezn aczo n y  w yłączn ie  dla ciasnego kółka 
„■elity lo tn iczej11.

G dybyśm y rozporządzali takiem i zasobam i m aterja low em i 
i perscinaiinemi, jak  A oglja i F ranc ja , k tó re  się. no ta  bene, już p o ­
przednio  w ycofały , to jeszcze  .może usp raw ied liw ione by łoby  dąże­
nie do osiągnięcia osta tecznego  zw y cięstw a , ale n ieste ty , środki, ja- 
kiem i rozpo rządzam y , są  n iew spółm iernie m nie jsze  od innych potęg 
lo tniczych. Jeśli za tem  ponow nie pośw ięcilibyśm y o lbrzym ie sum y 
i w ysiłk i, aby  godnie s tan ąć  do G h a le n g e ‘u  1936, jako  jego o rgan i­
za to rzy  i zw y c ięzcy  zaw odnicy, to inne p a lące  p o trzeb y  naszego 
lo tn ic tw a sportow ego  m usia łyby  b y ć  odłożone znów  n a  2 la ta .

Nie s ta ć  nas na jedno i drugie. Nie m ożem y rów nocześn ie  z a ­
trudnić  k o nstruk to rów , inżynierów , techników  i ca ły  sze.rg sp ec ja ­
listów , nad  pracam i, dla s tw o rzen ia  now ego  doskonałego  p ta tow ca  
i silnika challenge‘ow ego, następnie, nad o rgan izac ją  sam ych  zaw o­
dów, a rów nocześn ie  żąd ać  od nich p ra c y  na rzecz  rozw oju  lo tn ic­
tw a  spo rtow ego  w  szerok iem  ujęciu tego zagadnien ia .

Sam olot chaliIenge‘owy.. jako p ro to typ , kosztu je  bardzo  dużo, 
a życie  jego kończy  się razem  z zaw odam i, bo nigdy nie p rzerodzi 
się na typ  popularny , ła tw y  i tani, tak i, jak i nam  je s t po trzeb n y  do 
w yszkolen ia  i spo rtu  lo tniczego szerok ich  rzesz  m łodych  adep tów  
lotniczych.

To je s t zupełnie zrozum iałe , bo inne s ą  w ym agania , staw iane  
sam olotom  w yczynow ym , a inne sam olotom  codziennego użytku. 
W  rezu ltac ie , osiągnęliśm y bardzo  w ysoki poziom  techniczny, — 
n asze  m aszy n y  w yczy n o w e o kaza ły  się na jlepsze  na św iecie, ale za  
to nie m am y odpow iedniej ilości i jakości sam olo tów  popularnych, 
tanich, ła tw ych , p rzeznaczonych  dO' codziennego uży tku  w  naszem  
lo tn ictw ie sportow em .
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Musimy sobie jasno uzm ysłow ić, że lotnictw o sportow e będzie 
wał w ted y  jakąś w arto ść  dla P ań stw a , jeśli będzie obejrno-

o m ożliw ie n a jszersze  w a rs tw y  m łodzieży, a nie zam knie się 
r ciasnych ram ach w  m ałej ilości w ybrańców  losu. Cóż nam  z naj- 
epszego naw et, pod w zględem  jakości, lo tn ictw a sportow ego', jeśli 

0!io będzie dostępne jedynie  dla jednostek , a nie m as. Ale i tu  na­
w et nie zachodzi ten  w ypadek , bo „elitę“ lo tn ictw a sportow ego, ka- 
egorjp w ysokiej k la sy  pilotów , m ogących się pokusić  o lau ry  na 

cienie m iędzynarodow ej, tw o rzą  piloci w ojskow i i kom unikacyjni.
w ięc i w  tej dziedzinie, C hallenge, idący pod firm ą lo tn ictw a spor. 

owego, bardzo  mało m a łączności z p raw dziw ym  sportem  lotni­
czym.

Czy Challenge da nam  liczne zastęp y  m łodych dobrze w yszko­
lonych pilotów  spo rto w y ch ?  C zy da nam  tak  po trzebne, tanie, ła tw e  
1 bezpieczne sam olo ty  szikolno-spontow e? Da znów  kilka drogich 
maszyn w yczynow ych , bezużytecznych  dla w yszkolen ia  i treningu 
młodych pilotów . — da m ożność zabfyśnięeia naszej elicie lotniczej 
■alentami, k tó re  znam y i k tó re  m ogą z pożytkiem  w yk o rzy stać  
Av Iotn.otw ie w ojskow em  i kom unikacyjnem . Cóż w ięc w ięcej się 
spłaci, ozy zużycie n a jlep szych  lo tn iczych sił konstrukcyjnych , 
pchnieznych. o rgan izacy jnych  i w ykonaw czych , w reszcie  kilku mi- 

_Jonów złotych, z trudem  w yciśn iętych  ze społeczeństw a, dla dziś 
Już m ałow artośc iow ych  poczynań  chalilenge‘ow ych. czy też  rzuce- 
n,e tych sił i ś rodków  na szybow nictw o, p. w. lotnicze i lotnictw o 
f o r to w e ?

. Z am iast się ogran iczać i nastaw iać  na w yżyny  i e litarne zw y- 
C|ęst\va. pójdźm y wigłąb i w sze rz  mówi nam  P re z e s  Z arządu Glów- 
ne£o L O PP.. gen dyw . inż. L. B erbecki. w  w yw iadzie  p rasow ym .

Cóż to zn aczy ?  P ro s te  — nauczm y la tać  jak n a jsze rsze  w a r­
stw y m łodzieży. — do szybow nictw a i lo tn ic tw a sportow ego pocią­
gnijmy m łodzież w  szerokim  zakresie , w yszko lm y  ich w  ram ach p.

lotniczego, ab y  z chw ila pow ołania do w ojska, znalazła  sie  już 
m zygotow ana do służby  w lo tn ictw ie, a po jej ukończeniu tw orzy ła  

Czna ; dobrze w yszko loną reze rw o w ą  arm ję pow ietrzna  k tó ra  
zgrupow ana w  aeroklubach polskich, znajdzie m ożliw ość dalszego 
feningu i doskonalenia się.

Potośm y zrezygnow ali z Chalłen:ge‘u, aby  w szystk ie  siły  rzucić 
'Gaśnie w  tym  kierunku, tem bardziej. że pom oc dla lotnictw a spor- 
owego. s ta je  się sp raw a  p iekącą  i n iecierp iącą zw łoki Że tak  jest. 
atwo sie p rzekonać  z cyfr jak ie  znajdu jem y w  jubileuszow em  w y- 

aa\vni'Ctw ie ..Polski S k rzy d la te j1*, organie aeroklubów , a odnoszące 
'  do stanu  naszego szybow nictw a i lo tn ictw a sportow ego

M am y 10 A eroklubów , — a w nich ogólnie 116 sam olotów , 1453 
członków  i 328 pilotów.

To znaczy, że p rzeciętn ie  na 1 A eroklub p rzy p ad a  11 —  1® sa ­
m olotów, 33 p ilo tów  i 146 członków . Zatem  na 1 sam olo t p rzypada 
ponad 3 p ilo tów  i p rzesz ło  12 członków , kandydatów  na pilotów .

Z ilości godzin, w y la tanych  w  1933 r. w ynikało, że 1 p ilo t w yko­
nuje p rzeciętn ie  w roku 52 lotów, w  czasie  1>6 godzin.

A w ięc w  P aństw ie  33 milijopbwem, zaliozonem  do kategorii: m o­
cars tw , rap tem  1 pilot sp o r to w y  p rzy p ad a  na 100 ty s ięcy  m ieszkań­
ców, a 1 sam olot spo rto w y  na około 300 ty s ię c y  m ieszkańców , choć 
i tu  stosunek  będzie jeszcze gorszy , bo sam olotów  praw dziw ie sp o r­
tow ych  m am y znacznie mniej, resz ta  to sam olo ty  w ojskow e szkol­
ne, o fiarow ane aeroklubom .

52 lo ty  w  ciągu 16 godzin na pilota w  roku, to  cyfry , k tó re  .obra­
zują całą b iedotę naszych aeroklubowy bo p rz y  tych  w arunkach  ani 
szkolenie now ych pilotów , ani tren ing  już w yszkolonych, nie da po­
m yślnych rezu lta tów .

W  tych  w arunkach  zrozum iem y, że 3 — 4 m iliony złotych, w y ­
danych na C hallenge 1934, to rów now arto ść  160 — 200 now oczes­
nych, doskonałych sam olotów  szlkolno-sportow ych, k tó re  d ad zą  m oż­
ność w yszkolenia i treningu oko to  5O01 now ych pilotów .

A szybow nictw o? Kilka 'tysięcy kandydatów  je s t zgrupow anych  
w  kolach szybow cow ych LOPiP. dobiegających setki. M am y około 
30 szybow isk  i około 100 szybow ców , oraz ponada 1000 pilo tów  szy ­
bow cow ych.

A w ięc ta  sam a h is to ria , co z lotnictw em  sportow em . Jeśli, na 1 
szybow iec p rzy p ad a  10 p ilo tów  i kilkudziesięciu uczni pilotów , to 
jasne! że w  tych w arunkach  o w yszkoleniu szerok ich  rzesz  m łodzie­
ży  nie m ożna mówić. Na w ielo tysięczne rzesze  m łodzieży m am y 
100 szybow ców , na k ra j o  pow ierzchni 388.390 km 5, o doskonałych  te ­
renach szybow niczych, — rap tem  30 szybow isk.

Cóż w ięc w ięcej w arte  dla P ań stw a , lo tn ictw a, sił obronnych  
kraju , w reszcie  naszej m łodzieży, garnącej sie do lo tn ictw a, — czy

L iczne  z a s t ę p y  

m o d e la r z y  

w N ie m c z e c h

w ysilanie się na zdobycie puharu  chaiengetow ego , czy  też  rozbudo­
w a „w głąb i wszerz** naszego szybow nictw a i lo tn ictw a sportow ego?

W ysiłki, k tó re  sk ieru jem y na rozw ój naszego. lo tn ictw a, musi po­
p rzeć  cale społeczeństw o, tak , jak  poparto1 akcję  ehal,tenge‘ow ą. 
O fiarność nie m oże się żadną m ia rą  zm niejszyć, a p rzeciw nie p o ­
dwoić. bo cel, d la  k tórego z rezygnow aliśm y  iz G hale,nge‘u, jest bez 
porów nania w ażn ie jszy  — jes t k w estią  życiai lo tn ictw a sportow ego 
i jego rozw oju.

A. W ojtyga, mjr.-pil.
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Z ŻYCIA LIGI OBRONY POWIETRZNEJ i PRZECIWGAZOWEJ
C O  S ŁY C H A Ć  W  TERENIE?

OKRĄG BIAŁOSTOCKI.
P rz y  cen tra lnym  Zw iązku w łaścicieli 

realności w  B iałym stoku, pow stało  now e 
Koło L O P P . W itam y!

OKRĄG LW OW SK I.
W  obrębie O bw odu P ow ia tow ego  L. O. 

P . P . w  Z łoczow ie, p rzyby ło  n cw e  Koło 
M iejscow e w  Podhoreach . W itam y!

OKRĄG ŁÓDZKI.
C ale szereg i m łodzieży  łódzkiej s ta ra ją  

się iswemi m ałem i. groszow em i oszczędno­
ściami ipoipieirać cele L O PP . W  ostatn ich  
czasach  uczniow ie Szkoły  H andlow ej w 
P io trkow ie urządzili m ity i sym patyczny  
w ieczór w ok adlno-mu z y czn y , p nz e znacz a j ąc 
dochód ;z n iego na L O P P . Jestto  bardzo  
chw alebne i godne naśladow ania .

OKRĄG PO LESK I.

D o tychczasow y  w icep rezes Z arządu  0 -  
k ręgu  W ojew ódzkiego L O PP . p. w icew o je­
w oda L ucjan  W itkow ski, z rezy g n o w ał z 
zajm ow anego  stanow iska  z pow odu p rz e ­
niesienia służbow ego do Kielc. W  okres ie  
sw ego u rzędow an ia  zy sk a ł sobie szczerą  
syimipafcję i uznanie członków  L O PP, to też 
w szy scy  żegnali go z p raw dziw ym  żalem .

Koło sy m p a ty k ó w  T ea tru  L udow ego w 
P rażan ie  urządziło  p rzedstaw ien ie , p rz e z n a ­
czając  ca łkow ity  dochód na cele L O PP. 
Czyn> godny  naśladow n ictw a!

OKRĄG POM ORSKI.
O bw ód M iejski L O PP . w  T oruniu zap ro ­

w adził s ta łe  codzienne d y żu ry  w b iurze 
O bwodu w  godzinach międizy 9-tą a 12-tą 
i 18-tą a 20-tą .

W  B rusach  zostało  założone now e Kolo 
M iejscow e L O P P , — W itam y!

OKRĄG POZNAŃSKI

O bw ód M iejski L O PP . w B ydgoszczy  
przygo tow uje  jiuż urozm aicony  p rog ram  na 
„ ta ty  T ydzień  L O P P “ . M iędzy tomem i a- 
trakcjam i, u rządzi po raz  p ie rw szy  w ielką 
im prezę na lotnisku, z w ypuszczen iem  k il­
ku ty s ięcy  baton ików  z napisem  L O PP . i, z 
pocztów ką, o nag rody  pieniężne dla tych

baloników , k tó re  u zy sk a ją  jak  najdalszą  
odległość od  m ie jsca  w ypuszczenia .

O bw ód po w ia to w y  L O P P  w W ągrow cu  
w y św ie tla ! w  tych  dniach w  S taw kach  
trz y  film y p ropagandow e L O P P  p rzy  w y ­
pełnionej po b rzeg i sali.

OKRĄG ŚLĄSKI.
Na te ren ie  O bw odu P szczyńsk iego  po­

w sta ły  3 now e K oła M iejscow e L O PP., a 
to : w  Im ielnie, P od lesiu  i w  P io trow icach . 
W itam y!

Ś ląski O krąg  W ojew ódzk i p rzy s tąp ił o- 
sta tn ło  do w zm ożonej p ropagandy  sw ych  
ce lów  i. zadań  w śród  kob iet, o rgan izu jąc  
rów nocześnie akcję  zak ładan ia  Kół K obie­
cych L O PP . W  styczniu  zo rganizow ano już 
Koła K obiece L O P P . na m iasto K atow ice.

O bwód P o w ia to w y  L O PP . w  Bielsku u- 
rządz ił dnia 2 lutego b. r. bal. z k tó rego  
dochód przeznaczono  na budow ę lo tn iska w 
A 1 eks and r o w ic a oh.

O krąg  W ojew ódzki L O P P  w  K atow icach 
o tw orzy ł w ostatn ich  dniach mowa ko lek tu ­
rę L o terjj P ań stw o w ej w lokalu  O środka 
p ropagandow ego  p rz y  u!. M ariańsk iej 3 w  
K atow icach.

OKRĄG TARNOPOLSKI.

P rag n ąc  pobudzić działalność i podnieść 
poziom m o d e la rstw a  na  te ren ie  W o jew ódz­
tw a P o lesk iego  — Z arząd  O kręgu zorgani­
zow ał w czasie od 3 do 9 styczn ia  35 r. Kurs 
Info rm acy jny  dla K ierow ników  M odelarni.

S łuchacze kursu  o trzym ali p o trzeb n e  w ia ­
domości teo re ty czn e  i w ykonali w łasno ­
ręcznie po jednym  kcmipiltnym m odelu la ­
ta jącym .

Kurs ukończyło  20 k ierow ników .

OKRĄG W ARSZAW SKI.
Do Z arządu  O kręgu W ojew ódzkiego  L. O. 

P . P. w  W arszaw ie , n ad es ła li obligacje Po­
życzki N arodow ej, jako ofiary  na  L O P P .: 
p. Ju lian  G ierasiew icz  z Ł ow icza na zł. 100 
i uczniow ie szko ły  pow szechnej im. B. Jo- 
selew icza  w  K utnie na zł. 50

OKRĄG STOŁECZNY L. O. P. P.

Z arząd  K asy P rzezo rn o śc i P racow ników  
O kręgu L O PP . m. sit, W arszaw y , u rządza  23 
lutego b. r. k o leżeńską  izabawę „D ancing- 
B ridge“ w lokalu O kręgu, al. Jerozolim skie 
Nr. 6.

S Z Y B O W N I C T W O  

W  K O Ł A C H  L .O .P .P .

R ozw ijające się szybow nictw o  polskie, 
k tó re  w yb ija  się na jedno z czołow ych 
m iejsc w  E uropie, skłoniło Z arząd  m. Koła 
L O. P. P . w  Grodzeni do podjęcia  s tarań  
około stw o rzen ia  ośrodka szybow cow ego 
na teren ie  Z agłębia D ąbrow skiego . Chodzi­
ło Zarządow i: przedew -szystk iem  o to, aby 
udostępnić i k rzew ić  tę na jm łodszą  gał? 2 
lo tn ictw a w śród  m łodzieży  poborow ej, za­
oszczędza jąc  tem sam em  P ań stw u  w y d a t­
ków  i1 czasu  na szkolenie p ilo tów  w ojsko­
w ych, w drugim  rzędzie, by  z p ośród  tej 
m łodzieży, elem entu najbardzie j en tuzja­
stycznego  i chętnego w pracy , w yłow ie 
ew en tualne  ta len ty  i k ie ro w ać  je n a  w ła ­
ściw e to ry .

U siłow ania Z arządu, jak  do tychczas, zo­
s ta ły  już uw ieńczone ca ły m  szereg iem  
pięknych  sukcesów . M yśl bow iem  rzucona 
p rzez  Z arząd  m. K ola L O, P . P :  znalaz ła  
e ie ty lk o  oddźw ięk w  sferach  inteligenckich 
spo łeczeństw a, zaw sze  ofiarnego na cele 
społeczne, ale p rzedew szystk iem  u robotni 
ków.

f tak  p racow n icy  w a rsz ta tó w  Z akładów  
S o lvay  w G rodźcu o fiarow ali sw ą  bez in te ­
resow ną p ra c ę  p rzy  budow ie szybow ca, ja ­
ką Z arząd  z am ie rza ł p rzeprow adzić , dek la­
ru jąc i w p rzysz ło śc i go tow ość  p rzy  ew en­
tualnych rem ontach  tego szybow ca.

U tw orzone Kolo szybow cow e znalazło  
nadspodziew aną ilość członków  w e  w sz y s t­
kich sferach  m iejscow ego spo łeczeństw a, 
p rzyezem  Z ak łady  P rzem y sło w e  na teren ie  
G rodźca o fia ro w a ły  jednorazow o w iększe 
sum y.

W reszcie  Z arząd  Główmy L O. P . P. w  
W arszaw ie , ocen ia jąc in ic ja tyw ę Z arządu 
m iejscow ego ko ła  L. O. P. P . \ w ysiłk i tu ­
te jszego  spo łeczeństw a — po śp ieszy ł z Sub­
w encją  w kw ocie zł. 350,

B udow a szybow ca, nadzo row ana p rzez  
biuro „V eritas“ , idizie pełną p a rą  i z końcem  
kw ietn ia  będzie go tow y  do uży tku .

Środki finansow e, zdoby te  przez koło 
szybow cow e, s ta rc z ą  w zupełności na  po­
k ryc ie  w ydatków , zw iązanych  z  w ykona­
niem  budow y szybow ca i pozw olą na za ło ­
żenie p ierw szego  szybo wieka na teren ie  Z a­
głębia. w  m iejscu, w  k tó rym  zw ołana  w 
tym  celu kom isja uzna to za stosow ne.

* * Ą:

W  bieżącym  roku O kręg W ojew ódzki L. 
O. P . P, w T arnopolu  ro zp o czą ł in tensyw ną  
propagandę w k ierunku rozw ijan ia  kół szy ­
bow cow ych. Z organ izow ano jiuż 101 Kół szy ­
bow cow ych w  B orszczow ie. B rodach. B rze- 
żanach, Czortlkowie, R adziecbow ie, T a rn o ­
polu, T rem bow li, Z aleszczykach , Z barażu  i 
Z łoczow ie, o raz  szkołę szybow cow ą na Za- 
grcbeli pod T arnopolem . W  pow yższej szko ­
le p rzep row adzono  3 kursy , na k tó rych  o- 
gólem  było  38 kandydatów . O gółem  podczas 
trzech  kursów  w ykonano M07 lotów . Szko­
lenie odbyw ało  się na -dwóch szybow cach  
szkolnych typu „W ro n a“ i".,C. W . J. 1“ .

Z arząd  O kręgu, docen ia jąc znaczenie p ro ­
pagandow e szybow nictw a, p rzygo tow uje  
już sp rzę t na rok b ieżący. O krąg zam ów ił 
jeszcze dw a szybow ce, typu CW  8 , ażeby  
z w iosną rozpocząć  rac jonalne  szkolenie.

Przy b u d o w ie  s z y b o w c a  w G r o d ź c u .
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MODEL 15 „BĄK" KONSTRUKCJI K. BŁASZCZYŃSKIEGO
D w upłatow iec 15 „B ąk“ je s t to jeden z 

serii na jnow szych  konstrukcy j m oich m o­

deli, specjalnie opracow anych , zgodnie z 

wym aganiam i now ego regulam inu, na p rzy ­

szłe O gólno-K rajow e Z aw ody M odeli Lat.

Sposób w ykonania poszczególnych częś­
ci modelu m e różni się zupełnie od .po- 

hizednich, n iejednokrotn ie opisyw anych  w 

czas- >.Lot i OPQ. P o lsk i1'. Jeżeli ten opis 
dla niektórych m odelarzy  będzie n iew y ­

starczający, .to radzę uw ażnie przestud jo- 
" a ć  modele ,,15-BKB" i ,,8-M O L11, um iesz­

czone w NrNir. 22 i 26, glówinie budow ę 

skrzydeł, s ta teczn ika  i kadłuba.

Skrzydła modelu w ykonane są  całkow i- 

Cle z balsy , prócz tylniej k raw ędzi, k tó ra  

,est bam busow a. S tateczniki w ykonane są 
Podobnie jak  i sk rzyd ła . Sposób przym o- 

c°w ania sk rzydeł do kad łuba zarów no gór- 
ncgo jak i dolnego jest jednakow y, a m ia­

nowicie do środkow ych  2~eh żeberek  p rz y ­

klejone są dw ie deseczk i-suw aki, k tóre  cia- 

sno obejm ują kadłub, z tą  tylko różnicą, 
Ze w górnymi skrzyd le  deseczki w y sta ją  
°d spodu, a w  dolnym  od góry. D eseczki 

te Przypina się szpilkam i do podłużnie ka-
^b a . co stanow i przym ocow anie sk rzy - 

det- Prócz tego sk rzyd ła  zm ocow ane są  ze 

^ 2-ma stójkam i. S tójki w ykonane są 
Z Dalsjr ; drutu stalow ego w ten sposób, że 

Przednią k raw ędź  stójki balsow ej 

'VpUiSzczony jest d ru t sta low y , a całość 
!3t siada przekró j kroplow y. S krzyd ła w 
odpowiednich m iejscach m ają  pow klejane 

nia'e kaw ałeczki petyiku, w  k tórych  po- 

"'•ercone są  dziurki dla um ocow ania w  nich 
końców dru tów , w ysta jący ch  ze stójek.
p r

zy Przym ocow aniu sk rzy d e ł n a leży  u- 
xvnżać, aby  b y ły  do siebie um ieszczone 

'ow nolegle w  widoku bocznym .

Kadłub modelu w ykonany  jest calkow i- 

Cle z balsy , 6 podłużnie posk lejanych  je s t 
ze sobą szeregiem; poprzeczek  z w y ją t- 

kiem tylko przedniej części kad łuba u gó- 

5r’ gdzie dw ie podlużnice zb iegają  się w 

!edną, tw orząc  t. zw. oszklenie kab iny . Ko- 

11 e‘- kadłuba jest odejm ow any i tw orzy  
Jakoby grzybek, w  którym  um ieszczony

jes t haczyk do zaczepienia gumy. Przód 
kad łuba  zakończony jest norm alnie g rzy b ­

kiem, k tó ry  dla w zm ocnienia oklejony jest 

jedw abiem .

P odw ozie sk łada się z 2-cli osobnych go­

leni, w ykonanych  podobnie jak stójki, t. i- 
z drutu  stalow ego i balsy . Golenie w pew ­
nych odstępach m ają p rzec ię tą  balsę, a to 

dlatego, aby drut w  tych m iejscach mógł 
się łatw o zginać, co tw orzy  am ortyzację  

p rzy  uderzeniach  modelu.

C ały  m odel p o k ry ty  je s t papierem  japoń­
skim i pow leczony cellonem z w yjątk iem

części • kadłuba, k tó ra  je s t pok ry ta  cien­

kim ce 1,1 o 1 o id en i lub celofanem , tw orząc  ja ­

koby oszklenie. P ap ie r japoński w  o sta ­
teczności może . być  zastąp io n y  grubszą  b i­
bułką angielską.

S k rzyd ła  p rzym ocow ane są  pod kątem  
0 stopni. Środek ciężkości modelu w ypada 

mniej w ięcej na 5 cni, w  górnym  skrzydle, 

licząc od przedniej k raw ędzi.

Śmigło o skoku 38 om. ob racane jest 

przez 10 — 18' n itek  gum ow ych przekr. 

1X5 mm. C ałkow ita  w aga modelu nie po­

w inna p rzek raczać  200 gr.

P ftZ E K t? O J £

Ó Ą  A  ź A  ’ f  O  /LH'. 
Wr/^r/AHy w C m ,

p x u r  STAL.
vjym/ćk hy w

U M-
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LIST DO MERYKI

U w a ż n y  czyteln ik  „Lotu i Oplg. Polski'11 
pam ięta zapew ne, że w  roku uibiegtym p a ­
rę razy  w spom inaliśm y o poczcie lotniczej 
pom iędzy A m eryka Południow a a Polską. 
Kto p rzeoczy ł j zapom niał tem u p ow tó rzy ­
m y — w  Nr. 5 um ieściliśm y fotografię ko ­
p e rty  p ierw szego Mstu, k tó ry  z rekordow ą 
szybkością, d rogą pow ietrzna  p rzyby ł 
z U rugw aju  do W arszaw y  w ciągu kilku 
dni. P otem  w Nr. 9 daliśm y króciutki a r­
tykulik  o s ta tku  lądow isku „W estfallen1* 
Dziś nie są  to już rew elacje . M iędzy E u­
ropą a A m eryką Południow ą istnieje ko­
m unikacja pocztow o - lotnicza sta ła , do­
k ładna, pew na i szybka. Jeżeli w  piątek 
w ieczór w rzucim y w  W arszaw ie  do 
skrzynki list zaad reso w an y  do kogoś w 
B razylji, A rgentynie, Boliwii, Chile, E qua- 
dor, P eru , Urn- czy  też  P arag w aju . — mo­
żem y już na drugi c zw artek  rano m ieć w  rę ­
ku odpow iedź. 13 -n aśc ie  niepełnych dno

Spójrzm y u a  m apę: p rzesz ło  9 ty s ięcy  ki­
lom etrów  tr a s y  tam , ty leż  zpow rołem . R a­
zem  18 ty s ięcy  .Tyle, co sześćdziesią t razy  
z W a rszaw y  do Poznania .

K oszt: norm alna op łata  zagran icznego  
listu +  opłata za przew óz lotniczy, co 
w ynosi ogółem  4 zło te  z groszam i.

K oszt nie je s t chyba duży, jeśli się zw a­

ży, że d rogą daw ną, tak zw aną norm alną, 
w ęd row ałby  taki list i iego odpowiedź 
40 do 60 dni, a jedno słow o kablogram u 
kosztu je  p rzeszło  4 złote.

O becna regu larność?  . . .  C zy w y s ta r­
czy, gdy pow iem y, że w  ciągu roku od 
2. II. 1934 r. do chwili obecnej, poczta  
lotnicza, k tó ra  na  tej trasie  przechodzi 
przez ręce trzech  to w arzy s tw  lotniczych 
t. j. Polskich Linij L otniczych „Lot", 
N iemieckiej „L ufthansy“ i brazylijsk iego 
tow arzy s tw a  akcyjnego „C ondor" — nie 
m iała ani jednego dnia opóźnienia.

P rz y jrz y jm y  się te raz  drodze naszego 
listu, k tó ry  z urzędu pocztow ego, k tó rego ­
kolw iek m iasta  Polski, jako express pow ę­
d row ał na lotnisko w W arszaw ie , by  
lecieć na druga półkule. W iem y w szyscy , 
że listy  lotnicze sa trak tow ane  jako ex- 
p ressy  i w szędzie tam, gdzie kom unikacji 
pow ietrzno-pocztow ej niem a, sa w y sy ła ­
ne najbliższym  pociągiem.

W pakow any  rano do sam olotu Polskich 
Linij L otniczych „L ot“ je s t nasz list p rzed ­
południem  w  Berlinie. S tam tąd, zależnie 
od tego, czy w  danym  tygodniu kursu je  
s terow iec, czy  w odno-sam olot, tran sp o rtu ją  
pocztę dio Friedirichshafen lub S tutgardu . 
Zeppelin odlatu je z F riedrichshafen  tego 
sam ego dnia (sobota) w  nocy i w e w to rek

■STHWAOENLAND

Oci 'TI'  ^u n o s ’ 1® p a s a ż e r ó w  p l u s  b a g a ż ) .  P o d  n i m  
l|) ł j a  P r « « °  w r o g u  f r a g m e n t  s t a t k u  „ S c h w a b e n -  
,rdt ■ c I11 j P.'e  Ze  w z 9 K tfu n a j p r z e j r z y s t o ś ć  n i e k t ó r e  

1 r r i e d r i c h s h a f e n ) .  J r a s a p r o s t a  o z n a c z a ^ d r o g ę

N a le w o  u góry: S a m o lo t  p a s a ż e r s k i  typu Junkers
s t e r o w ie c  G ra f  Z ep p e l in  u trzym ujgcy  k om u nik ację  *rp 
land" (o b o k  d źw igu  p om o st  katapulty  i w odnosam olo*  , 
odleo .łośc i  w Europie sq w skali z w ię k s z o n e j  (np- Be

HEINKEL H c?0  nad TEMPELHOFEM

nad IW oOANEIRO

w ieczorem  jes t już w Pernam ibuco. Tam 
opuszcza poczta  pokład sterow ca, zo staje  
mianowicie zrzucona na. lotnisko ze spa­
dochronem  poto. by  prze ładow ana na sa ­
molot. być w  Rio de Janeiro  w cześniej, 
niż pasażerow ie, lecący  Zeppelinem.

O ile list w y sy ła  L ufthansa do S tu t­
gardu, leci on sam olotem  - b ły skaw icą  
Heralda (ponad 300 ki.m. ua godz.) dc Se- 
viJlli lub na w ybrzeże  A frykańskie w  nie­
dzielę. Tam  przejm ują przesy łk i pocztow e 
sam oloty, ku rsu jące  nocą i p rzew ożą je 
poprzez  Bathurist L as Palm as do s ta tku  j 
„Schw abenland", k tó ry  jest jednym  z 2-ch 
p ływ ających  lotnisk, za instalow anych  na 
A tlantyku południowym . Drugim takim  i 
statk iem  jes t „W esiialen". Oba posiadają 
specjalne urządzenia p rzysto sow ane  do ! 
w odow ania sam olotów  w ich pobliżu i ka­
tapulty  do w yrzucania sam olotów , znajdu­
jących się na ich pokładzie.

S ta tek  podpływ a do b rzegu  i przejm uje 
•pocztę z sam olotu. Na pokładzie sta tk u  
stoi już gotow y do s ta rtu  w odno-sam olot 
transoceaniczny . Zabiera on pocztę, po­
czerni natychm iast w yrzuca go katapu lta  
do lotu bezpośredniego aż do brzegów  
am erykańskich . Po drodze spo tyka drugie 
lotnisko p ływ ające  t, j. s ta tek  „W estfa-

len . k tó ry  obecnie nie k rąży  już po śro d ­
ku oceanu, a w o s ta tn ie j1 jednej trzeciej 
części drogi p rzez  ocean. Nie w oduje 
jednak obok niego, gdyż w  drodze z Eu­
ropy do A m eryki w ie ją  zaw sze pom yślne 
w iatry . P :: przybyciu  do brzegu, .poczną 
zosta je  p rze ładow ana  na sam olot sy n d y ­
katu „C ondor". I en ostatn i p rzew ozi pocz­
tę do m iejsca przeznaczenia .

W  drodze pow rotnej z A m eryki ze 
w zględu na stale w iejące przeciw ne w ia ­
try , pasa ty , w odnosam olot leci z brzegu 
am erykańskiego k ilkase t kilom etrów  
w ocean. Tam w oduje obok sta tku  ..W est- 
falen . Ze statku, pc uzupełnieniu zapasów  
paliw a, ka tapu lta  w yrzuca  sam olot do 
lotu aż do b rzegów  afrykańskich . Po p rz y ­
byciu dr B athurst, p ocz ta  p rzeładow uje 
sie na oczekujący sam olot, k tó ry  w iezie ją 
do Euriopy.

Jeszcze chcielibyśm y dać C zytelnikom  
króciu tką radę. P isać  najlepiej n a  papierze 
cieniutkim (w szystk ie  u rzędy  pocztow e 
m ają taki papier i koperty  na sprzedaż, 
a może z czasem  będą go w y d aw ały  
darm o). P am iętajm y  bowiem:, że każdy  
gram  w agi liistu ponad 5 pociąga za sobą 
dodatkow e opłaty.

j. b.



L. O. P. P
K O M I T E T  Ż W I R K I  I W I G U R Y

SPR A W O ZD A N IE  R A C H U N K O W E

W P Ł Y W Y :

w  okresie od dnia 2 w rze śn ia  19 3 2  r .. do dnia 1 listopada 1 9 3 4  c.
Na ufundowanie stypendjów (w tein 30.000 zł.

zebrane przez „Wieczór 
Warszawski") 

nagrobka .
„ s a m o l o t ó w :

Zarząd Główny LOPP .
Okręgi LOPP 
Of cerowie W. P.
Podoficerowie W. P.
Związek Strzelecki 
Związek Spółdzielni Spożywców 
Prac. Polskiego Monopolu Tytoniowego 
Pracownicy P.L.L. .Lot*
Klub Sejmowy B. B W. R.
Komitet Kobiecy Budowy Samolotu 
Straż Graniczna .

N a o g ó l n e  c e l e  f u n d a c j i :
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Banki . . . .
Gazety i Czasopisma 
Aeroklub R. P. — zebrane ofiary 
Różne stowarzyszenia i osoby prawne 
Pracownicy różnych instytucji .
Różne . . . .
Dochód ze sprzed fotogr.,nalepek i portr 

ze sprzedaży broszur 
z koncertu 

Od etki od funduszów .

44.798.50 
2.499.15

35.000.— zł. 
328.964.48

89.132.93
187.096.45

54.765.47
45.000.—
35.000.—
30 611.06 
34.425.— 
23.320.12 
17.023.91

500.— 
18.500.— 
16.010.33 
4.994.33 
7.157.41 
9.804.63 
3.653.32 
4.225.17 
3.662.27 
1 553.29 

11.990.27

0.139.42

.82 051 92
1.009 668.09 

5.827.89 
1.015.515.98

W yszczególnienie w p ła t od O kręgów  LOPP-.
1. Białostocki .
2. Kielecki . .
3. Krakowski .
4. Lubelski . .
5. Lwowski . .
6. Łódzki. . .
7. Nowogródzki
8 . Poleski . .
9. Pomorski 

10. Poznański .

1.659.55 
33.134.50 
35.534.C9 
30.944.34 

3.904.25 
3.593.44 
1.689.05 
1.178.80 

42.059.49 
8.831.88

11. Stanisławowski
12. Stołeczny . .
13. Śląski . . . .
14. TarnopoKki
15. W arszaw ski. .
16 Warsz. Kolejowy 
17. Wileński . .
8 . Wileński Kolejowy 

19 Wołyński . . .

1
15
35.

.607.03
142.41 
217.02

44.50
837.42 
707.70
256.42 
000 .—  

61959

3 
31
20
25 

3
328.964.48

W Y D A T K I:

w  o kresie od dnia 2 w rze śn ia  19 3 2  r. do dnia 1 listopada 1 9 3 4  r.
Ufundowanie dwóch stypendjów 

Żwirki i Wigury 
Budowa nagrobka .
Kier. Zaop. Aeronautyki na samo­

loty challenge’owe . 300.000.—
Doświadcz. Warszt. Lotn. na sa­

moloty szkolne . . 10.500.—
Samolot mjr. Skarżyńskiego . 29.000.—
Udział w zakupie samolotu dla

Aer. Gdańskiego . . 1 250 —
Propaganda i organizacja (w okre­

sie dwuletnim)
Koszty administracyjne (za okres 

dwuletni) .

Z o b o w i ą z a n i a ;
Reszta do zapłacenia Kierownic­

twu Zaopatrzenia Aeronau­
tyki na samoloty challen- 
ge’owe

Należność za samoloty szkolne i 
trenningow e zamówione 
w doświadczalnych War­
sztatach Lotn.: 6 płatow- 
ców RWD-6 po 25.000 zł.,
14 płatowców RWD-8 po 
15.000 zł. za potrąceniem 
zaliczki w wysok. zł. 10.500 

Razem wydatki i zobowiązania 
do płacenia

Razem wpływy . . . 1.015.515.98
Razem wy. atki i zobowiązania 926.550.99

60.000.—
8.340.—

340.750.—

32.401.12

35.559.87 477.050.99

100.000 .-

344.500. - 449.500.—

926 550.99

Saldo: 3.964.99

Si kretarz Generalny
(—) JAN RUDOWSK1

Prezes
(—) Inż. LEON BERBECK1

G en.  dyw.

„LOT i o.p 1 g. P O L S K I k o m u n i k u j e ,  że każdy prenumerator wpłacający 

pełną prenumeratę  roczną (zł. 10) zgóry, otrzyma jako bezpłatne premium 

oprawny jubileuszowy numer miesięcznika „Lot Polsk i“ obrazujący działalność 

L. O. P. P. za okres jego  dziesięciolecia (1923-1933).

Ze względu na wielkie zainteresowanie, które wywołał model latający „MOL" 

została wykonana odbitka z N-ru 25/26 dwutygodnika ,,Lot i oplg  Polski“ i jest do 

nabycia w administracji pisma, Warszawa, Wierzbowa 9, po cenie 30 gr.
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L. M U S Z Y Ń S K I

D R O G I  i M O S T Y

JÓ Z E F  KACZMARCZYK, Budowniczy
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY I ROBÓT ŻELBETOWYCH

Kraków, Rynek 34. Tel. 142-32.

F I R M A  I S T N I E J E  O D  R O K U  19 14.

Obecnie wykonuje miedzy innemi 
GMACH BIBLIOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ W KRAKOWIE.

ROCZNIK 
LOTNICTWA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO
za jmuje się spraw am i  lotnictwa  W ojskow ego,  Cy wi lnego  oraz  przemysłem lotniczym,  jak również zagadn ie­
niami technicznemi  lotnictwa.  Podaje  s ta le  te rm ino lo gj ę  nowych s a m o lo tó w  i s i lników jak również  boga ty  

zbiór adresów'  lotniczych.

Najwybitniejsze jednostki ze świata lotniczego j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  i z a g r a n i c z n e g o  współpracują z naszym Przeglądem. 

STRESZCZENIE WSZYSTKICH ARTYKUŁÓW PODANE BĘDZIE W JĘZYKU FRANCUSKIM

NUMER 1934 35 ROCZNIKA LOTNICTWA JUG0SŁ0WIAŃ1KIEG0 UKAŻE SIE W MARCU 1935 R.
300 stron (22 x 33 cm) 600 fotografij, rysunków i wykresów. Cena 30 fts.

Rocznik Lotnictwa Jugo łowiańskiego, bardzo c z y t a n y  i r o z p o w s z e c h n i o n y ,  jest najlepszą reklamą lotniczą w Jugosławji. 

Redaktor Naczelny RADMIC QlVKOVlTCH Inż. mech. Redakcja i Adm. 4/IV. Zorza Klemansoa BELGRADE Tel. 29-820.
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1
•• I L O T  W E  M G L E . A. ZASU SZAN KA.

Jak potępieniec t łukę się nad ziemią.
K tóż  te kotary rozpinał?
Chaty i p ło ty  groźnie w bieli drzemią.  
Lądować! jak? Kryminał!
Patrzę  w dół, oczy oślepione bielą 
kłują, gdy  mignie grunt ciemno.
Gdzieś  jest  pogoda, lotniska się ścielą, 
ale nie tu — nie podemną.
Już  — już  — i nagle słomiany dach tryska.  
W prawo! Tu brzoza  — więc z lewa.  
Straszna jest  ziemia, upragniona, bliska,  
broniona z pas ją przez  drzewa.

Ach, żeby  radjo. Wiedzieć: pułap trzys ta  
i lecieć tam na busolę.
I żeby  wiatr mi za w y ł  i zaświstał ,  
choć jedno odkrył  pole.
0  piękne Polki  — już  w letnie wieczory  
nie zbłądzę  na kwaśne mleko.
Błądzę  naprawdę ----- ja, do błądzeń skory;  
tak bliskoście i daleko.
1 ja, co nie znam s łowa wahań: „może", 
co innych w  górę zanoszę,
myślę: otom jest  mi ły  Panie Boże 
jak  mucha pod mlecznym kloszem.

s łyszycieI mnie motylka,  p taszka  
rozwódki,  w d o w y  i panny?

wiąże,  krępuje  — Ona. 1 jes tem  
mgły,  mgły niewolnik zachłannej .

M O D L IT W A  LOTNIKA.

Boże laski, miłości, Boże twórco kwiatów,  
co rozpalasz na niebie tęczę wielobarwną  
wznosimy się do Ciebie w blaskach Twoich światów,  
ponad skowronków rzeszę poddańczą i gwarną.  
Chwalę Twoją śpiewają  śmigi nasze śliskie.
Jes teśmy tylko ludźmi,  lecz lecąc do Ciebie, 
z b yw a m y  wagi ciała; grzechy nasze wszystk ie  
p ęd  i wysokość zmniejsza,  a sina mgła grzebie.

Lazur Twojego nieba i szkarłat  krwi własnej  
mamy w sercu, co tylko zna rapsodu tony.
Daj  nam Boże — wzrok orli i świat  daj  nieciasny 
na nasze orle skrzydła  i na orle szpony.
Ry tm  mu damy serc silnych i pros totę dzieci,  
lot nasz tory mu życia wzniesie i uprości,  
i w  kraje,  gdzie Twe słońce Boże szcz y tów  świeci,
wniesiemy prawdę,  pokój  i siłę miłości.

ZIEMIA NASZA 
CORAZ MNIEJSZA?

Otio, ty  tut a r ty k u łu , ogłoszonego w gazecie  „Le 
M-at;ib“ , ,z ratedlzlileffi:, 25 listopada 1934 r., 1  j. w 
oikrresńle trw an iu  14-eij Milędzyińląinodowel; W y sta ­
w y  Lioitaliiozielji w  P a ry ż u , w  k tó ry m  a u to r  snuje 
b a rd zo  ciekarwe refleksje  ma tem at złudzen ia , 
k tó rem u ulegam y w szy scy , d z ięk i co raz  to b a r­
dzie j izialstamawiilają-cemiu zwiiększainiifu Się szybko­
ści p rzec ię tn e j sam olotów .

W y w o d y  jego, z re sz tą  w cale  p rzekon y w u jące , 
b rzm ią  w  s tre sz c z e n iu :

Jaslniem jest, iż  taifeg izlilemiii się imię zm niejsza, 
lecz co się .zimieimia-. to  szybkość , z jak ą  m ożem y 
o b ecn ie  po ru szać  się  z m iasta  do m ia s ta . lub z 
jednego  k o n ty n en tu  na drugi. P sy ch o lo g icz­
nie M orąc, .zrównoważ,al'ią się ze so b ą : o w a
p-rzeraiętma szybkość  samo-lpitu, d  u by tk iem  ohy- 
ż-ości- ob ro tów  gloibu ziem skiego,

G dyby  tak  mlilainio sc h a ra k te ry z o w a ć  d o ty ch ­
czaso w y  w y s iłe k  człowieka,, zw łaszcza, n a  prz.e- 
strzelnlil ostaltmlilch 300 lat, p ow iedzia łbym , że pio<- 
św ięcony  .został oin przedew szystlkiiem  u czy n ie ­
niu tran ,sportów  ooiraz to  szybszemii ii łatwiilejisze- 
m i, co- (w  itninym ijęziyku) rówm,a silę zm niejsze­
niu od leg łośc i, diziielącej człow ieka oid sw oich  
brac i —  sąsiiaidów, mpi, a ta k ie  winogów! Ma 
się w rażen ie , jak g d y b y  ma-pn.y idlucih człow ieka 
chciał zn aleźć  odpow iedź ma p iękne stów a p o e ty  
Lecomte de L isie, Skierowanie do Ś m ierc i: 
„U w olnij maś od1 C zasu, I lo śc i i P rzestrzem i".

L ecz mile do Ś m ierc i zw rócił się ozłoilwiek te-mi 
słowami, lecz do, Życia — i  to  doi Życia- coraz  
bandzie-j Intern syw tsęgo.

B iegacze dzisiejsi szybciej się po ru sza ją , niż 
legen d arn y  M aratończyk.

Komi-e w y ścigow e, sta ran n ie  dolMetnaitie, z w ię k ­
szają  z riok-u n,a rioik sw oją szybkość  nia k ilom e­
trz e  o Ikiiłka sdkulnid lub -ich częścli.

W  sta ry m , g raficznym  album ie s ta ty s ty czn y m  
m ożem y -znaleźć b ardzo  in te resu jące  zes ta w ie ­
nie, ęak to F ran c ja , -w m iarę  j:a,k jej sz lak i s ta ­
w a ły  się  c-onaz szybsze , malała- -i mal-ała.

w godzinach:
Z P a ry ż a  do C ala is: rok  1650— 123, r. 1762— 

60, r. 1814 —  40, r .  1834 —  28, r. 1854 —  6. r. 
1887 — 4:

z Paryżai dlo Ma-rsyljł: -rak 1650 — 359. rok  
1762 —  184, -rok 1814 — 112, rok  1834 — 80, -rok 
1854 —  38, rotk 1887 —  15.

Koleje, taik wolinie w- r. 1854, osiągaca dzisiaj 
n iekiedy 150 kim. mai godzinę j- s ta łą  szybkość  
p rzec ię tn ą  dio 100 kim .

S am ochody  izaś, wip-rawd-zde ma tor.ze, są w 
stan ie  z ro b ić  t-rzy raizy wię-cej.

Można -sobie z d a ć  sp raw ę  z tego, co- oizina-cza 
o w a  szybkość  100 kim. n,a godzinę, jeżeli? sobie 
p rzypom nieć, liż jaskó łka , n a jszy b szy  iz, pośród 
p tak ó w , imiie m oże pirzejkmoczyć .szybkości, 80 kim . 
i że Chyżość o rkanu  w ynosi 100 kim . P rz y  b a r­
dzo rzadko' z-resztą zao b serw o w an ej sile w ia tru  
Oi 150 -klm.-godiz.to, w szy stk o , c-o się znajdu je  po 
dinod-.ze, u lega  zniszczeniu. Są -to- cy k lo n y , k tó ­
ry m  nile a miiic oprzeć  się n ie  jest w  stamffle.

Samo-loit p.rizemiiieniił zu-pełlmie bieg człowieka w 
jego, dążności spotkania się z innym.

Z Paryża ido Marsylj dostać się 'już -można' w 
dwie god-zilmy.

Przebyto- przestrzeń 4000 kim. w A-meryoe 
Pólmioicn-aj z  NoWiago Jorku d-oi Pacy,fiku w 11 
godzin-, z szybkość,iią handlową praiwiiie 400 kim-

Lecz mi-mioi, iż mówi się o tych rekordach, 
pozostaje się ciiągle w tyle; każdy dziteń bowiem 
powiększa sukcesy.

Znalazł się już taklil samolo-t. który przeleciał 
dystans Londyn- — Australia, (Melbourne) w dwa 
dni 22 godz.

Największa zaś szybkość, zdobyta, kiiedyjkiol- 
w.iiefc przez czliowiieka- jest ta. która osiągną! 
Włoch Agello- nia hydiroiplunde: owe fantastyczne 
710 -kim. nia, -godzinę (8 razy szybsza od loitu ja­
skółki).

Lecz cyfry powyższe., aczkolwiek bardizioi sa 
imponujące,, będą napewno zinacznlie przewyż- 
sizone, jeżeli siię 'będiznie podróżowało na wielkich 
wysokośdiaioh (w straitosfer-ze).

J a k ą  by mie była ow a cudow na szybkość  s ta t­
ków  p o w ie trzn y ch , w y cza ro w an a  na  piowie-rzch- 
ni n asze j skrom nej p lan e ty , mię s ta n o w i orna ab­
solu tn ie miic w  picirówinamiiiu z  chyżoścdą a s tro n o ­
m iczną Hej sam ej.

G d y b y  taik u w ierzy ć  astronom om , is tn ie ją  po- 
moć gw iazdy , k tó re  Mega-ja izma-cznie szybciej, bo 
1000 kim. na  sekundę ( !? ) .

N.ię n a sz ą  tiie-slt .rzeczą, ab y śm y , p rz y c iśn ię c i do 
ziem i pnzeiz w szech w ład n ą  silę c iążen ia , tziajmo- 
w ali się planetarni! lub iminemi ciałam i n ieb iesk ie ' 
mi. Lecz co- do szybkości, znam y oczywiści® 
ty lk o  n asz  skirommiy p rz y b y te k  ziem ny, na  -któ­
ry m  imileszkaim-y. Ozylil, ols-iągnęliśmy te ,  że sta! 
się om co raz  m nie jszy  i bardziej dostępimy.

W . W.
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.Dnia 3-go lutego 
'r> w jednej z kli- 
ll( w Monachjum, 

ĝ >arł w wieku lat 
znany w świecie 

^  "iczym profesor 
HOo J u n k e r s .  
ykiarły rozpoczął 

.. ’ł  karjerę w Kon- 
Z^ntal Gas-Gesel- 
*CM .  W roku 1895 

undował pod własnem nazwiskiem Towa- 
ystwo w D essan, które wypuściło na ry- 

dużo przyrządów do ogrzewania gazem, 
roku 19 15 wykonał pierw szy samolot 

. detalu typu „J T .“, a później już szereg 
"dych typów, a więc: „ J4 “, „ J 9 i . JIO*

. 0s|a t do już w ielosilnikowe „G38“, „JU52'* 
JU l60“. Lecz nietylko sam oloty wycho- 

jy. y ,z jego zakładów, ale i silniki lotnicze 
lt>sl’a na ropę. Poza pracą w fabryce zmarły 

d astował również katedrę termodynamiki.

Na lotnisku pod Londynem została urządzona b. ciekawa rozrywka dla pilo­
tów. Rozrywka ta polega na tem, że pilot w locie musi strącić skrzydłem  samolotu 
piłkę, która leży na maszcie. M oment taki widzimy na rysunku obok. (1)

* * *
Francuski lotnik Henri M ignet skonstruow ał samolocik, który  otrzym ał w spo - 

leczeństw ie francuskiem  b. zachęcającą nazwę „Wesz N iebieska". Samolocik ten 
należy do kategorji najm niejszych z pośród nam znanych (2 )

W Hamble koło Southamptonu w Anglji mieści się „Brytyjski U niw ersytet 
Lotniczy", utrzymywany przez Air Services Training Ltd., do ktorego jedynym i 
zasadniczym  warunkiem przyjęcia jest znajom ość języka angielskiego Po ukończe­
niu szkoły powszechnej, m łodzieniec, który chce się poświęcić karjerze lotnicze], 
zgłasza się do tego ..Uniwersytetu" iymając lat 21 jest j u ż  wykwalifikowanym pilo­
tem Nauka obejmuje latanie na wszystkich typach samolotów, przyczem ilość g o ­
dzin lotu wynosi 300 godzin. Na rysunku instruktor obznajmia uczniów z zapusz-
czaniem silnika. (3 )'  * * *

Pan Vincence Meo z Genui skonstruował nowy typ spadochronu, który otw ie­
ra się prawie natychm iast t. j. umożliwia skok nawet z wysokości O m . 
Spadochron ten umożliwi lotnikom skok z bardzo małej wysokości Dez w iel­
kiego ryzyka. Na wypadek, kiedy ręce pilota są unieruchomione z jakiego owi e c  
bądź powodu, lotnik może otworzyć spadochron zębami za pomocą paska skórzanego, 
który przechodzi b. blizko ust. Na fotografji widzimy spadochron podczas pro na 
jednej z ulic Genui. (4 )

* * *
Towarzystwo Komunikacji Powietrz-nej P. A. A. w St. Zjedn. Ameryki zakupiło 

dla swoich długodystansow ych lotów 4 wodnosam oloty Sikorskiego, po cenie okoio  
3 miljonów zł. za jeden wodnosamolot. .  .  *

Liga O brony Powietrznej Wielkiej 
Brytanji powołała do życia nową orga­
nizacje „The Young P ilo t’s Founds" 
(Fundusz Młodych Pilotów). Fundusz 
ten jest przeznaczony dla młodzieży, 
kióra nieposiada odpowiednich środków 
na opłacenie kosztów szkolenia pilotażu. 
M inister Lotnictwa Lord Londonderry 
wyraził swą aprobatę dla tych poczynam 

Liga otrzymała juź dużo zgłoszeń 
od młodych adeptów „Szu ki lotniczej* 
i przychodzi im z pomocą w len spo­
sób, że uczeń płaci jedna, po'owę, Liga 
zaś di ligą. Aerokluby stają się w ten 
sposób łącznikami pomiędzy uczniami, 
a funduszem  na terenie całej W Brytanji.



NAJWIĘKSZA F A B R Y K A  M Y D L A * W  POLSCE

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOW Y

S ( H I ( H T - L E V E R  S.A.
W A R S Z A W A ,  N O W Y  Z J A Z D  N r .  1. 

F A B R Y K I :  W  W A R S Z A W I E  I T R Z E B I N I .

WYRABIA ŚWIATOWEJ SŁAWY MARKI:

M Y D Ł O  -  JELEŃ  S C H I C H T  i „ B IA Ł Y  JE L E Ń "  

R A D I O N  — idea ln y  ś r o d e k  sa m o p i o r ą c y  
L U X  — do prania  d e l ik a tn yc h  tkanin 

V  I M  — pro sz ek  do  czyszczenia i szorowan ia  

C ER E S  t łuszcz jadalny.

I N N E  A R T Y K U Ł Y :

MYDŁA: T E R P E N T Y N O W E ,  „ M E R K U R " ,  „P T A K "  

S U C H E ,  T E K S T Y L O W E .

O L E J E  J A D A L N E  

GLICERYNA CHEMICZNIE CZYSTA I TECHNICZNA

Sp. Akc. W I E L K I C H  P I E C Ó W  i 
Z A K Ł A D Ó W  O S T R O W I E C K I C H
S Z K IE L E T Y  I K O N S T R U K C J E  N O Ś N E

b u d y n k ó w  p rz e m y s ło w y c h  i mieszka lnych ,  
wiązary  d a c ho w e .

M O S T Y ,  S Ł U P Y
do zawieszania  p r z e w o d ó w  e lek t rycznych ,  
m asz ty  a n i e n o w e ,  wieże  sz ybo we,  s i losy,  
zbiorniki .

O K N A  Z E  S P E C J A L N Y C H  P R O F IL I ,
drzwi,  b r a m y  h a n g a r o w e  i garażowe .

U R Z Ą D Z E N I A  T R A N S P O R T O W E  
I P R Z E Ł A D U N K O W E :

suwnice ,  dźwigi,  żórawie  hu tn u  ze i p o r t o w e  
ob ro t n i ce ,  ż łoby  p o t r z ą s a ln e  kopa ln ia ne  
przenośnik i  t a ś m o w e

S PRZ ED AŻ:

W ARSZAW A, UIAZDOWSKA 51,
T E l. 8-03-40.

(  T Y P  A M E R Y K A Ń S K I )
i i

Sierszańskie Zakłady Górnicze S. A.
p o l e c a j ą

ż e  s w e j  k o p a l n i  „ A r t u r ”  w S i e r s z y

W E 6 I E L  K A M I E N N Y
d la  c e ló w  p r z e m y s ło w y c h  i p o t r z e b  d o m o w y c h

W ęgie l m echanicznie sortow any i p łó ka- 

ny, w ybitn ie ekonom iczny i najtańszy

do opału domowego

5 8 0 0  kaioryj

Poczta i telegr. Siersza koło Trzebini 
Stacja kolejowa: S i e r s z a - W o d n a

Telefon: T r z e b i n i a  9

Własne tory przemysłowe
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O D  REDAKCJI.

4 dniem dzisiej szym do 
numerów Lotu,  będz ie ­
my dodawali  b e z p h t n i e  
dla naszych p r e n u m e r a ­

torów doda tek  l iteracki,  

k ron ice  zeb rane  i zło­
cone odpowiednio  utwo- 
r?Ą  książeczkę Na pierw- 
szy ogień p u ś c i l i ś m y  

fragmenty n iewydanyc h  

Pamiętników ppłk. pil.ob. 
Tadeusza Praussa ,  obec- 
nego dowódcę  6 p. lo t ­
niczego we L w o w i e. 
t o  wydrukowaniu c a -  

 ̂ °  ś c i, zb ros zu rowane  

książeczki bę dą  do n a ­
bycia w administrac ji  
Prania, or;iZ w ośrod-  

kaeh propagandy LO PP.

PKO
CO MÓWIĄ CYFRY...

1924 R. 1934 R

I L O Ś Ć  KL  I E N T Ó W

W Y SO K O ŚĆ  WKŁADÓW

L O K A T Y  W Ł A S N E

101.809 1.644.605

45 .041.187,, 858.057 .584 ,.

11.965 .708 . 615.303.0 6 7 .

OBRÓT w 1934 o .  2 8 . 5  MILJARDÓW ZŁ.

PEWN M t o j • Z AU FAN
^ARWNA o d b i t k a  FOTOGRAFJI

M a r s z a l k a  p o l s k i JOZEFA PIŁSUDSKIEGO
W °toczeniu zwycięzców CHALLENG E'U

k a p i t a n a - p i l o t a  JERZEGO BAJANA 
i s i e r ż a n t a  GUSTAWA POKRZYWKI

P°winna się znaleźć w każdym dom u,  dla k tórego  drogie  jest  lo tn ic two polsk ie ,  t embardz ie j ,  że część do ch o d u  zasili
fundusze na b u d o w ę  samolo tów.

ysyłkę uskutecznia Administracja dwutygodnika „LOT i oplg. POLSKI" po otrzymaniu zamówienia i po wpłaceniu zł. 1 na konto P. K .O . Nr. 7.1( 0
(z zaznaczeniem celu wpłaty).

Do nabycia  również  w O ś rod ka ch  P ro p ag an d y  L O P P .

W

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor przyjm uje od godz. 10 —  12 we wtorki, czwartki i soboty.

Sekretarz redakcji przyjm uje od godz. 10 —  12 w poniedziałki, środy i piątki.

Warunki prenumeraty w kraju: rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50gr.

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie 4 y2 fr. szw. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 7.860.

Ko
Ceny ogłoszeń: Okł. Cała strona 1.000 zł., y2 str. 500 zł., 14 str. 300 zł. Barwa o 30% drożej.

mitet Redakcyjny: Przewodniczący: mjr. pil. A. W ojtyga. Członkowie: płk. inż. K. Moniuszko, mjr. p ilF . Haberek.

-—  Redaktor: Juljusz Baykowski.

^ ! ^ Wca: Zarz- Gł. L. O. P . P. Red. i adm. W arszawa, W ierzbowa 9, tel. 2-66-88. Konto P. K. O. 7.860.

Drukarnia Mazowiecka, Warszawa, Szpitalna 1. Telefon 649-04.




